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N a praw ie nie  k r z y w d  
rzą d ó w  za b o rc zych .

W arszaw a, 25. 7. (T e l. w ł— 1. r.) 
Św iadom e uprawianie przez państwa 
zaborcze polityki wynaradawiania 
oraz fakt, że przy odzyskaniu niepo­
dległości w Polsce urzędnikami sta* 
nu cywdnego były osoby, nieznają- 
ce polskie pisowni, pozostaw iły w 
księgach stanu cywilnego przykre 
ślady w postaci skażonej pisowni 
czysto poiskich nazwisk.

Ponieważ księgi stanu cywilnego 
jako podstaw a wszelkich później­
szych dokum entów urzędowych, ma 
ją  zasadnicze znaczenie, 

zniekształcenie nazwisk bądź też 
błędy popełnione w ich pisowni 
mszczą sie jeszcze na dziedzicach 

danego nazwiska. 
Pokrzyw dzone są w ten sposób ca­
łe rzesze. D ążność do odzyskania na 
zwiska rodow ego hamowała dotąd 
nieznajom ość obow iązującego w tej 
dziedzinie prawa, albo też obaw a 
przed uciążliwymi kosztam i.

Chcąc przyjść tym zamteresowa- 
r.ym z pom ocą M inisterstw o Spraw 
V.” ewn. zarządziło okólnikiem  z dn. 
17 bm . ' wprowadzenie dalszych u* 
proszczeń dla trybu postępowania 
w sprawie sprostowania skażonej pi 
sowni nazwiska.

Przyw i ocenie prawdziwego brzmię 
nia na-zwiska odbywa się w drodze 
sprostowania odpowiednich aktów.

Postępow anie w tej sprawie jest 
skrócone i przyśpieszone. Zarów no 
podanie o sprostow anie w trybie 
administracyjnymi jak  i decyzja 
władz adm inistracji ogólnej wolne 
są od opłat stem plowych. Podania o 
sprostow anie według omawianego 
okólnika może obejm ow ać indywi* 
dualną prośbę osoby zainteresowa* 
nej, aibc- też w przvpadku większej 
ilości osób zainteresowanych nosić 
charak*e: prośby ogólnej. Zgłoszo* 
na być ona może przez zainteresowa 
nvch lub za ich zgodą na w niosek 
władzy.

jeś li podanie o sprostow anie skła­
da mężczyzna żonaty, ob jąć ono po­
winno nietviko prośbę o sprostow a­
nie aktu jego urodzin, ale również 
aktu ślubu, ewentualnie aktu uro* 
dzin nieletnich dzieci. W  przypad* 
kach, kiedy zniekształcone jest na­
zw isko nietvlko proszącego ale rów* 
nież jego pełnoletnich dzieci, rodzi* 
ców, rodzeństwa lub krew nych, rze­
czą proszącego iest przedstawić kre­
wnym tvm w imię w spólnego inte­
resu ujednostajnienie nazwiska ro­
dowego. konieczność poczynienia i 
z ich strony odpow iednich sprosto* 
wari.

O kóln ik  nakłada ponadto na wda* 
dze urzędv, k tóreby przy czynnoś* 
ciach urzędowvch ujawmily fakt po* 
sługiwania się przez osoby polskiej 
narodow ości nazwiskami skażonymi 
obowiązek zwrócenia uwagi i pou­
czenia tych osób o uproszczeniach, 
stosow anych przy przywróceniu na­
zwisku prawidłow ej pisow ni. W ła ­
dze te \vinnv okazać zainteresowa­
nym w granicach ir.oznośc; także i 
dalszą pomoc. Szczególnie winno się 
to stosow ać przy czynnościach zwią 
zanych z prowadzeniem rejestrów  
poborow ych. W  takich w ypadkach 
władze sporządzające listy poboro* 
w vch pow inny:

Gdańsk zagadnieniem strategicznym .
Eden o zakusach Niemiec na polskie Pomorze.

Warszawa, 24. 7. (Telefon własny) 
M inister spraw zagranicznych Eden o- 
głasza dziś na łamach „Sunday Times“ 
artykuł na temat Gdańska, określając 
tę sprawę jako zagadnienie strategicz* 
ne. Eden przypomina, że od czternaste­
go stulecia przez wieki, aż do dzie* 
więtnastego stulecia w okresie Bis* 
marka, Niemcy stale usiłowały ustano* 
wić swoje panowanie nad ziemiami, 
których część wybrzeża stanowi dzisiej 
sze Pomorze polskie.

Zdaniem Edena, należy rozróżniać 
pomiędzy dwoma zagadnieniami, kto* 
re często zupełnie mylnie są łączone, a 
mianowicie pomiędzy zagadnieniem 
polskiego Pomorza, a zagadnieniem 
W . Miasta Gdańska.

Pomorze jest i zaw&ze było pol­
skie, o ile chodzi o jego ludność, 
i od wieków jest polskie także pod 
względem swej struktury politycz­

nej.
Eden przypomina, że nawet oficjalna 
statystyka ludności Niemiec w r. 1910 
przyznała większość polską na tych zie 
miach. W łączenie tych obszarów w 
granice terytorium Polski nie odbyło 
się przeto dla przesłanek ekonomicz- 

. nych tylko. Należy, zdaniem Edena, 
fakt ten wyraźnie podkreślić.

Prawda leży w tym — pisze Eden — 
że to Prusy Wschodnie stanowią 
wyspę niemiecką, rzuconą na mo* 

rze słowiańskie.
O ile przeto stoi się przed alternatywą 
bądź nalegania, aby Prusy W schodnie 
pozostały wyspą, przez co mieszkańcy 
ich narażeni byliby na pewne ekono­
miczne niewygody, 

bądź też pozbawienia 33 milio­
nów Polaków dostępu do morza 
Bałtyckiego, od którego zależne 
jest ich życie, jako narodu, — to

żaden trybunał sprawiedliwości 
nie mógłby się ani na chwilę za­

wahać.
Cały przebieg historii potwierdza, że 

Polska nie może istnieć bez własnego 
dostępu do morza. Eden przypomina, 
że w ciągu ostatnich 20 lat Rada Ligi 
Narodów rozwiązała wiele trudnych 
kwestii związanych z Gdańskiem, aie 
obecnie nie chodzi bynajmniej o te 
szczegóły sytuacji Gdańska, mimo iż 
są one ważne.

Zagadnienie obecne jest zagadnie* 
niem czysto s t r a t e g i c z n y m .  

Podstawowe warunki tego zagadnienia 
pozostają niezmienione. Polska musi 
panować nad swoim swobodnym i bez 
piecznym dostępem do morza. Gdyby 
Gdańsk został wcielony do Rzeszy 
Niemieckiej, Polska nie mogłaby nad 
tym dostępem więcej panować.

Co do tej zasadniczej sprawy n i e  
ma  k o m p r o m i s u  — podkreśla na 
zakończenie Eden.

SZTU RM  C H IŃ C Z Y K Ó W  N A  
PRZED SIĘBIO RSTW A  A N G IEL­

SKIE.
Tientsin, 24. 7. (PA T.) Po południu 

w Tungku, u ujścia rzeki Tientsin, do* 
szlo do poważnych rozruchów anty* 
brytyjskich. Tłum Chińczyków zaata­
kował i zdemolował przedsiębiorstwa 
angielskie. — Kanonierka angielska 
„Sandwich“ uda się jutro do Tungku, 
celem przeprowadzenia dochodzeń.

K O N FER EN C JA  AN G IELSKO- 
SO W IEC K A

Londyn, 24. 7. (P A T )  Reuter do­
nosi z M o skw y, że dziś o godz. 16 
dojdzie na Krem lu do spotkania 
przedstaw icieli rządu bryty jskiego i 
francuskiego z sow ieckim i mężami 
stanu.

U T W O R Z EN IE R Z Ą D U  H O LEN ­
DERSKIEGO.

Haga, 24. 7. (P A T ) Rządowe biu:o 
prasowe donosi, że Colijn utworzył 
nowy gabinet fachowy.

Opublikowanie listy nowych mini* 
strów nastąpi po niedzieli.

M anew ry propagandy niemieckiej
tra fia ją  w  p ró żn ię .

Warszawa, 24. 7. (Telefon własny). 
Paryż w dalszym ciągu komentuje nie* 
mieckie manewry propagandowe, pod* 
kreślając, iż intrygi prasowe i balony 
próbne niemieckiej propagandy, lanso­
wane przez prasę międzynarodową czy 
to w sprawie bezwarunkowego powro* 
tu Gdańska do Rzeszy, czy też podkre 
ślające tendencje pokojowe rządu nie* 
mieckiego, nie odnoszą żadnego skut­
ku. Z tych manewrów propagando* 
wych, pisze „La republique“, wynika 
jednak, że 

Rzesza demonstracyjnie oświadcza,

Alfons XIII nie rezygnuje z  praw
do k o r o n y  h is zp a ń s k ie j.

Lozanna, 24. 7. (P A T )  K orespon­
dent A g. H avasa dow iaduje się, że 
odbyło się tu zebranie delegatów 
m onarchistów hiszpańskich, na k tó­
rym był również obecny b. król Ab 
fons X I I I .

Zadaniem zebrania miało być u* 
stalenie stanowiska monarchis­
tów hiszpańskich wobec ostat* 

nich wydarzeń w Hiszpanii. 
Teden z delegatów ośw iadczył, że 

najw ażniejszą rzeczą jest ostateczne 
desygnowanie pretendenta do tronu 
hiszpańskiego. Zgrom ac:: sni odrzu*

ciii kandydaturę księcia Ksaw erego 
Bourbon Parma oraz księcia K arola 
H absburskiego. Liczni delegaci pod­
kreślili, że

najodpowiedniejszym kandyda­
tem byłby książę Asturii. Alfons 
X I I I  sprzeciwił sie energicznie 

tej tezie.
ośw iadczając, że nigdy nie zrzekł się 
swoich praw do korony że książę 
A sturii pierwszy powinien uznać, że 
A lfo ns X I I I  jest dotąd królem  H isz 
panii.

1 ) uzyskać od zainteresowanego, 
którego nazwisko uległo skażeniu, 
pisemne wyrażenie zgody zarówno 
na sprostowanie nazwiska iak i po­
średniczenie w sprawie tego sprosto* 
wanta.

2 ) zeitawić wvkazy zainteresowa* 
nych, które takie oświadczenie zło­
żyły,

3 )  zgłoszenia indywidualne i wy­
kazy zb:crow e zestawione według 
właściwych okręgów administracyj­
nych i sądowych wnosić w charakte­
rze wniosków właściwym władzom.

Podania o sprostow anie pisowni 
nazwiska składać należy na obsza­
rze w ojew ództw  środkow ych do Są* 
du okręg, właściwego dla m iejsca,

w którym  znajduje sie księga stanu 
cyw ilnego, w w ojew ództw ach za­
chodnich i południow ych podania 
wolne od opłat stem plowych, zgła* 
szać należy do w łaściw ej pow’ato* 
w ej władzy adm inistracji ogólnej, 
w w ojew ództw ach w schodnich p o­
dania kierow ać należy do urzędów 
w ojew ódzkich, które przeprowa­
dzać będą sprostow ania za pośred­
nictwem właściwych konsystorzy.

O kóln ik  zwraca również uwagę 
na prawidłowe brzmienie im ion, za­
lecając wpisywanie : ch w rejestrach 
urzędowvch w brzmieniu polskim . 
Zalecenie to obejm uje również te 
imiona, które w akcie urodzin wyra­
żone były  w pisowni obcej.

iż nie bierze zupełnie pod uwagę 
odmowy Polski i sojuszników Pol­
ski co do przyłączenia Gdańska 

do Rzeszy, 
ale uświadamia sobie coraz bardziej, 
jak  wielkie przeszkody piętrzą się na 
drodze niemieckich planów hegemonii. 

Propaganda niemiecka podnosi 
głos, wymachując gałązką oliwną. 

Pietri, sprawozdawca dyplomatyczny 
„Le Jour — L,Echo de Paris‘‘ podkre* 
śla, iż ostatnie wynurzenia Niemiec na 
temat powrotu Gdańska do Rzes/y 
zaopatrzone 

zapewnieniami pokojowymi, mają 
na celu przede wszystkim uspoko­
jenie niemieckiej opinii publicznej 

i wykazanie przed nią, że rząd niemie* 
cki chce pokoju, tylko że państwa 
zmierzające do okrążenia Niemiec 
chcą narzucić wojnę Trzeciej Rzeszy.

T ISO  W D Z IĘ C Z N Y  H IT L E R O W I 
Bratysław a, 24. 7. (P A T ) Premier 

T iso  udzielił w tych dniach Tedne* 
mu z dziennikarzy niemieckich wy* 
wiadu w sprawie polityki rządu sło ­
w ackiego i sytuacji państwa słow ac­
kiego. Podkreślił on, że

Słowacja uzyskała niepodległość 
jedynie dzięki kanclerzowi H i­
tlerowi, który dopom ógł Słowa­
kom w utworzeniu własnego 
państwa i przysłał do Słowacji 
doświadczonych ludzi, którzy  
pomagaja (1) Słowakom przy 

budowie ich państwa. 
Testeśmy dumni z przyjaźni Nie* 

miec — mówił premier T iso  — kto* 
ra jest wieczna i niewzruszalna.

W  końcu premier wystąpił prze 
ciwko ideologii słowiańskiej, 
stwierdzając, że Słowacy nie po* 

siadają już dla niej żadnego zrozu*
mienia.

D Y R . ST R A N G  U  M O Ł O t O W A .
Moskwa, 24. 7. (PAT.) Mołotow 

przyjął dziś ambasadora W ielkiej Bry* 
tanii Seedsa, ambasaeora Francji Nag= 
giara i dyrektora Stranga.
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Deklaracja M arsz. Śm igłego-Rydza
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Krystyny 
Jatro: Jakuba f lp.  

W schód słońca 3'28 
Zachód .  1954

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „Koniec i początek*
W torek godz. 20 ..Koniec i początek".
Środa godz. 20 „Koniec i początek".
Czwartek godz. 20 „Koniec i początek*'.
Piątek teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczynne wskutek remontu.
B A JK A  ul. Z ielona: M ściciele i kolorow a 

groteska.
C A S IN O  ul. Legionów 5 : Zeznanie szpie* 

ga — film antyhitlerow ski.
C H IM E R A  pl. A kadem icka: Dama z p or­

tretu.
EM PIRE ul. Legionów 5 : Port siedmiu

mórz.
E U R O P A  ul. A kadem icka: Jak  trudno

zdobyć żonę.
K O P E R N IK  ul. Kopernika 9 : Zdobyw cy 

M arokka.
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: Zdobyw cy

M arokka.
M IR A Ż  pl. M ariacki: A lpejskie orły.
M U Z A  ul. Trzeciego M aja : Ludzkie serca
P A Ł A C E  ul. Legionów 3: Trzy niewinią­

tka.
R A J pl. M ariacki: Robert i Bertrand.
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: W ładczyni 

dżungli.
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5 : „Jas-

trząb '1 i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódme niebo
T O N  pasaż M ikolascha: Pat i Patachon , 

i Kolanog.

— O S T A T N IE  P R Z E D ST A W IE N IA  
K O M E D II „K O N IE C  I P O C Z Ą T E K ".
W  Teatrze W . ostatni dni gościnnych wy* 
stępów świetnego artysty scen stołecznych 
M. M aszyńskicgo w przemiłej komedii pt. ; 
.K o n iec  i początek". Oprócz naszego go* 
ścia biorą udział w spektaklu pp.: N . K a­
rasińska. M. Czajkow ska, W . Zbierzowska,
J. Staszewski i W l. Ratschka. Dla uprzy­
stępnienia jak najszerszej publiczności ujrzę 
nia tego widowiska — wyznaczono wszyst­
kie miejsca po 1 zl — wcześniejszy nabyw* 
ca biletu otrzymuje bliższe miejsce. — Dzi* 
siaj początek przedstawienia o 18 ej.

— N A JB L IŻ S Z Ą  P R E M IE R Ą  T E A T R U  
W . będzie komedia pióra de Bcnedetti pt. 
„Szkarłatne róże" której próby są już na 
ukończeniu pod kierownictwem reżyserskim 
St. Cegielskiego. — Obsadę ról tworzą pp.:
K. Ankw icz-Szyjkow ska. T. W iedeńska, R. 
H ierow ski i S. Michulowtcz, D ekoracje T . 
Boguszewskiej.

— W Y S T Ę P Y  R E W II K R A K O W S K IE J 
W  T E A T R Z E  RO Z M . W  poniedziałek, 
W orek i środę o g. 20-30, w sali Teatru 
Rozm. gościnne występy zespołu teatru 
Rewii Krakow skiej w pełnej humoru o po­
dłożu politycznym rewii pt. „O rzeł contra 
Rzeszka". Na czele zespołu młoda i urocza 
J. Bohuszówna. oraz długoletni reżyser ope* 
retki krakowskiej A. Kaczorowski — w dal* 
szej obsadzie młodzi utalentowani artyści:
J. Lewicki, M. Rembosz i Z. Brojerski. B a­
let pod kierownictwem baletmistrza A le­
ksandra Pawłowa. Przy fortepianie Fatyga 
Falański. — Bilety w cenie od 1 zl do 3.20 
zl. do nabycia w kasach teatralnych.

KOMUNIKATY.
— W Y C IE C Z K A  „G W IA Z D Y " N A  

„ C Z A R T O W S K Ą  S K A Ł Ę " w niedzielę. 30 
lipca 1939. U dział biorą członkowie „Gwia­
zdy'' z rodzinami oraz osoby przez nich po­
lecone. Celem wycieczki jest: oddanie wmu* 
rowanego w skalę ryngrafu M atki Boskiej 
Częstochowskiej pod opiekę społeczeństwa 
lwowskiego. — Uprasza się zatem również 
wszystkie Związki, Zrzeszenia, Tow arzy­
stwa, które są zainteresowane w umiłowaniu 
pięknych okolic Lwowa i jego zabytków na­
turalnych — do licznego współudziału w 
wycieczce. Zgłoszenia uczestników pojedyn­
czo lub gremialnie do czwartku 27 lipca br. 
do godz. 20*tej wieczorem w biurze Stow. 
„Gw iazda", Franciszkańska 7. — N a pola­
nie pod „Czartowską Skalą" tani bufet, lecz 
zabranie własnych prowiantów, zwłaszcza 
dla większych rodzin, jest jednak wskazane. 
Równocześnie zabrać z sobą należy: b a lo ­
ny. piłki ręczne sersa, itp. — W ycieczka 
wyruszy w niedzielę, 30 lipca br. przy 
dźwiękach orkiestry dętej punktualnie o g. 
9-tej rano z pod pomnika Bartosza Głowa* 
ckiego w Parku Łyczakowskim — dojazd 
tramwajami I i 8. — U dział w wycieczce 
jest bezpłatny. — W  razie zdecydowanej 
niepogody wycieczka odbędzie się w na­
stępną niedzielę, 6 sierpnia br. — Chorągiew 
wywieszona na budynku „Gw iazdy". Fran­
ciszkańska 7 będzie znakiem odbycia się 
wycieczki.

— W  każdym polskim domu „Krzyżacy1*, 
nieśm iertelno dzieło H enryka Sienkiewicza 
za zł. 3. Każdy sttn y  nabywca „Krzyżaków " 
otrzyima bezpłatnie (kw artalną, półroczną, 
roczną) prenumeratę naszego, pisma lub wed 
ług swego w yboru wydawnictwa Zaldadii 
iNaroidlowego rm O ssolińskich za zł. 10 z ka 
talogu dołączonego do każdego egzemj Ia» 
■rza Krzyżaków1
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Zltiż grosz na f .  o . H Jł!

Białogród, 24. 7. (PAT.) Dziennik 
„Slovenec‘‘ w Lublianie w artykule 
wstępnym „W  odpowiedzi Marszał* 
ka" omawia wywiad Marszałka Śmi* 
głego*Rydza w sprawie Gdańska, ogło 
szony ostatnio w prasie zagranicznej.

Dziennik stwierdza, że Marszałek 
Śmigły Rydz, druga z kolei osoba po 
Prezydencie Rzeczypospolitej Polskiej, 
który z zimną krwią i rozwagą kieruje 
sprawami obrony państwa, w krótkich 
deklaracjach dał wyraz decyzji Polski 
walczyć o Gdańsk.

W ielka w ypraw a
Boston, 24. 7. (P A T )  Znany po* | 

dróżnik, admirał Byrd, oświadczył 
tu przedstawicielom prasy, że wyru- i 
szy stąd na swą wyprawę do A ntark 
tydy z początkiem października br.

I Byrd uważa wyprawę te za nie- 
I zmiernie ważna ze względu na 
■ strategiczne położenie tego szó­

stego kontynentu, odległego od 
południowego cypla Ameryki 
południowej zaledwie o 600 mil. 
Zdaniem  jego rząd Stanów  Zje* 

j  dnoczonych powinien rozciągnąć 
 ̂ doktrynę M onroe‘go także i na An* 

tarktvdę. W ypraw a admirała Byrda 
składać sie będzie z trzech okrętów : 
jego własnego „Bear of O akland1', 
z łamacza lodów  ,,N orthland“ , oraz 
ze statku, należącego do ministers*

W aszyngton, 24. 7. (P A T ) W  biu*
| rach ministerstwa handlu obliczono, że 
i turyści amerykańscy za granicą

wydali w okresie 1919—1939 r. 
p ię ć  i  p o i  m ilia r d a  d o la ró w ,

podczas gdy obcokrajowcy w tym sa* i 
mym czasie wydali niespełna miliard 
dolarów w daleko droższych od Euro* 
py Stanach Zjednoczonych.

Maksimum wydatków amerykan* 
skich na kontynencie europejskim osią 
gnięte zostało w r. 1929, a mianowicie 
bOO milionów dolarów.

Tokio, 24. 7. (PA T.) Agencja Havasa 
donosi, że między oddziałami mongol- 
sko*sowieckimi i japońsko*mandżurski 
mi trwają walki w okolicach Nomom* 
haik.

Liczne depesze, nadchodzące z Hsing 
king głoszą, że 

wojska mongolsko-sowieckie, po 
gwałtownym ostrzeliwaniu pozycji 
nieprzyjacielskich przez lotnictwo, 
przygotowały się w ciągu nocy do 

ataku.
Natarcie rozpbczęło się o Świcie przy 

zbiegu rzek Khalka i Hosten.
Oddział piechoty w sile tysiąca ba

Stambuł, 24. 7. (P A T ) W  dniu 18 
bm . o godz. 3 rano w Stam bule na 
placu A ja Sofii w ykonano w yrok 
śmierci, w ydany na młodego włością 
nina imieniem M ustafa Oghlu A li, 
pochodzącego ze wsi w okolicach 
Czatałdzy.

B ył to pierwszy od 10 lat wypa5 
dek publicznego stracenia prze* 
stepcy w Stambule. Zwłoki po-

N ow y Tork, 24. 7 . (P A T ) W ysta* 
wa nowojorska nie przyniosła takie­
go efektu finansowego, jak ogólnie 
przewidywano. Obecnie mniej wię­
cej w połowie jej trwania (blisko 
trzy miesiące od dnia jej otwarcia) 
wystawę odwiedziło zaledwie 13 mi3

wiedzi Marszałka Smiglego-Rydza przy 
czyniły ,s>ę niewątpliwie do wyjaśnię* 
nia sytuacji, przerywając możliwością 
wszelkie akcjj propagandowej, prowa; 
dzonej przez Niemcy, a zmierzającej 
do wytwarzania dla nich korzystnej at* 
mosfery w Europie.

Wywiad z Marszałkiem Smigłym- 
Rydzem, opublikowany w ostatnich 

; dniach wykazuje, pisze „Slovenec‘‘, że 
rzeczą wykluczoną są wszelkie roz* 
mowy między Berlinem i Warszawą, 
dopóki Niemcy nie wycofają swoich 
żądań w sprawie Gdańska.

admirała Byrda.
twa spraw wewnętrznych „N orth 
Star**.

N a pokładzie tych statków znaj* 
dą się czołgi wojenne w liczbie 
sześciu, oraz jedyny w swoim  
rodzaju czołg polarny, ważący 

45.000 funtów.
C zołg ten ma 55 stóp długości i 15 
w ysokości. D o  załogi jego należy 
czterech ludzi. M oże on być zamie* 
niany w razie potrzeby na łódź mo­
torowa, a na dachu (czy pokładzie) 
może przewozić sam olot.

W ypraw a admirała Byrda, któ­
ra ma formalnie objąć w posia­
danie Stanów Zjedn. zbadane 
przez niego terytoria, pozostanie 

tam aż ćlo maja 1941 roku.

Dochody brutto linij okrętowych o* 
siągnęły maksimum w r. 1929, a m:.i* 
nowicie 221 miln. doi. dla linij zagra* 
nicznych, a 55 miln. doi. dla linij ame* 
rykańkich.

Minimum było w roku najcięższego 
kryzysu (1933). Zagraniczne linie mia* 
ły w tym roku 76 miln. doi. brutto 
dochodu a amerykańskie — 24 miln. 
Aczkolwiek od tego czasu ruch tury* 
styczny stale się zwiększa, to stanowi 
on icszcze 40 prc. mniej niż w r. 192v.

japońskich.
gnetów, poparty przez sto czoł* 
gów i artylerią, sforsował rzekę, a 
następnie zaatakował pozycje ja- 

pońsko=mandżurskie
w okolicach Balshanger i na wysoko­
ści Noro.

Baterie artylerii japońskiej otworzy* 
ły gwałtowny ogień około godziny 7 
rano. Pojedynej artyleryjski trwa.

Ostatnie wiadomości z Hsingking 
dodają, że 

eskadry samolotów sowieckich roz­
poczęły bombardowanie pozyq'i 

artylerii japońskiej.

wieszonego wisiały do godz. 8  
rano.

Podczas w ykonania wyroku na pla* 
cu zebrało się około 10.000 widzów.

Przestępca poniósł karę śmierci za 
to , że

zamordował rodziców pewnej 
dziewczyny, którzy sprzeciwiali 
się ślubowi córki z mordercą.

lionów gości, podczas gdy zarząd 
wystaw y obliczał, iż przyciągnie ona 
w sezonie przynajmniej 60  milionów  
zwiedzających.

Z  tego powodu zarząd wystawy  
jest zaniepokojony, a w sferach han* 
dlowych wyrażono pod adresem p.

EM bA RG O  N A  W Y W Ó Z  BRO N I 
ZO STA N IE ZN IESIO N E Z  CH W I*  

L Ą  W Y B U C H U  W O JN Y .
W arszawa. 24. 7. (Tel. w ł) . Londyński 

„O bserver‘‘ zamieszcza -interesującą kore* 
spondencję swego zazw yczaj: doskonale po* 
informowanego korespondenta waszyngtoń­
skiego w sprawie neujlwąłńości. K orespon­
dent twierdzi, że aczkolwiek Ptez. Rooseyeit 
doznał chwilowe; poraąjti^w Kongresie, 

to jednak ubiegły tydzfcjń- wykazał za­
dziwiające poparcie Rj&osevelta ze stro* 
ny społeczeństwa i prasy, amerykańskiej, 
a opozycyjni senatorowie są coraz bar* 

dziej niepewni w swej pozycji. 
Zdaniem korespondenta sytuacja wygląda 

tak. że póki wojna n ie^ est ogłoszona, pre­
zydent Rooseyeit i sekretarz stanu H ulj są 
nieskrępowani w prowadzeniu takiej poli­
tyki. jaką uważają za słuszną, przy czym 

w okresie tym nie ma przeszkody co 
do wywozu materiałów zbrojeniow ych 

i surowców.
G dyby jednak powstał poważny kryzys, 

grożący wybuchem w ojny, prezydent R oo- 
seyelt zwoła natychmiast specjalną sesję 
Kongresu i w krótkiej drodze embargo 
zbrojeniow e zostani*- zniesione

(PO LA CY Z A M E R Y K I Z W IE D Z A JĄ  
O JC Z Y Z N Ę

W  Pdlsce bawi obecnie wycieczka Pola. 
kaw z Ameryki, członków Zjednoczenia 
Polskiego Rzym sko-Katolickiego, pod prze­
wodnictwem prezesa Z jednoczenia p. Kani 
oraz sekr. gen. p. Barcia, zapoznając sTę z 
dorobkiem, pięknem i bogactwami swej 
prawdziwej O jczyzny.

W ycieczka wylądowawszy w Gdyni zwie­
dziła Pomorze, Częstochowę, Katowice 
SIąsk Zeaolziański, Kraków, Lwów i War* 
szawę, będąc wszędzie bardzo serdecznie 
witaną przez społeczeństwo oraz przyjm o, 
waną przez oficjalne czynniki administra­
cyjne.

Organizacją wycieczki rodaków z za ocea 
nu zajęło się Polskie Biuro Podróży ,.Or- 

1 bis", ułatwiając przybyłym zwiedzenie n a j­
cenniejszych i najbardziej interesujących za 
bytków Polski.

Przybycie tak licznej z dalekiej Ameryki 
w dzisiejszych, niezbyt spokojnych czasach, 
świadczy o całkowitym zaufaniu do siły na 
szego państwa, panującym wśród spolecicń* 
stwa polskiego po drugiej stronie oceanu.

Z WYDAWNICTW.
Nr. 59. — 24 lipca. Francja (Przyczyny 

w rjn y  Francji z R o s ją ). Księstwo W arszaw 
skie. (Rozkaz cesarza francuskiego N apolco* 
na I. wydany w głównej kwaterze w W ilnie 
dnia 1 lipca, a usteanawiający tymczasowy 
rząd Litwy złożony z 5 członków i sekreta- 
rza generalnego. — W ojna Francji z R osją).

Giełda z dnia 2 4  lipca.
D ew izy: Belgia 90.72; Berlin 213.07;

Gdańsk 100 25; H olandia 285 71; Londyn 
24.98; N. Jork 533. kabel 533 1/4; O slo 
125 47; Paryż 14.15; Sztokholm  128.77; 
Szwajcaria 120.35; W iochy 28.04. Helsinki 
11.02; M ontreal 533.

Papiery: 4 i pół wewn. 60 1/2 — 61;
3 inwest. 1 em. 75. 2 em. 74, serie nie not.; 
konwers. 65; 4 premj. dolarowa 39.

A kcje : Bank Polski 107; W ęgiel 31 3/4 — 
32; Lilpop 78 — 77 1/2.

Program radiowy.
W T O R E K . 25 L IP C A

G ocL. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie. 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7 15 Muzyka z płyt. — 8.15 „Dzieci mają
glos" — gawęda. — 8.30: Przerwa. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03: A udycja po* 
łudniowa. — 13.00 Lw. M uzyka rozryw ko­
wa z płyt. — 13.40 Lw. Koncert życzeń. — 
14.35 Lw, W iad. gospodarcze i giełda. — 
14.45: ,Kane i białe niedźwiedzie" — poga- 
danda. — 15.00 Muzyka ludowa W ileńszczy 
zny. — 15.15: M uzyka popularna. — 15.45: 
W iad. gospodarcze. — 16.00: Dziennik po* 
południowy. — 16 1 0 : Pogadanka aktualna.
— 16.20: Koncert orkiestry mandolinistów.
— 16.45: Kronika literacka. — 17.00 Lw .: 
W iad. bieżące z miasta i prowincji. — 17.10: 
M enuety i gawo-y — płyty. — 17-45: Lw.
N ow ości radiotechniczne — omówi W  Ko* 
recki. — 18.00: Kwartet Es-dur A ntoniego 
Dworzaka. — 18.25: Recital organowy. — 
19.00: A udycja dla robotników . — 19.30:
Przy wieczerzy — koncert rozrywkowy. — 
20.15: Rezerwa. — 20.25 Lw .: A udycja dla 
wsi: „Uwagi o prawidłowym wychowie
ow iec" — pogadanka mgr. A . M artyniaka.
— 20.35 Lw .: W iad. sportowe lokalne. — 
20.40 Dziennik wieczorny. W iad. m eteoro­
logiczne. W iad. sportowe. — 2 1 0 0  Lw .: 
K oncert muzycz. Ogniska W ak. Liceum 
Krzemienieckiego. — 22.00: Polska między 
W schodem a Zachodem . — 22.15: Polskie 
Radio w gościnie u Pom orzan — koncert 
rozrywkowy z Jastarni. — 23.00: Ostatnie 
wiad. dziennika wieczornego ł kom unikat 
m eteorologiczny. — 23.05: Zakończenie au- 
dycyj.

W halena, dyrektora w ystaw y, żąda* 
nie, aby wstęp zniżył z 75 centów  
przynaj mniej do 50 centów. Dla mas 
cena 75 centów nawet w „bogatej*' 
A m eryce jest za wysoka.

2 4
L IP C A  1939

5'5 miliarda dola?, przywieźli Amerykanie
do Europy w  latach 1919-39.

Zdaniem dziennika „Sloyenec** wypo

Natarcie piechoty sowieckiej na pozycje
oddziałów

W ykonanie w yro ku  śmierci
w obec 10 t y s . w id z ó w .

Deficytowe efekty Wystawy Nowojorskiej.
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Spisek w o jsko w y w  Hiszpanii?
Paryż, 24. 7. (PA T.) Ag. Havasa do­

nosi:
Gen. Queipo de Liano, który prze* 

bywał wczoraj w Burgos, opuścił tu 
miasto, udając się w kierunku Pranej;. 1 
'Francuskie kola urzędowe zapewniają : 
.'edr.ak, ze I  i
G EN ER A Ł N IE  P R Z E K R O C Z Y Ł  i 
G R A N IC Y  A N I W  H EN SA Y , A N I 

W  R O N C E V A U X .
GEN  YAUrSJE ZO STA Ł W  PIĄ TEK  
A R E SZ T O W A N Y  W  M A D R Y C IE .

Liczni obcerowie, którzy zostali juz 
zdemobilizowani, otrzymali ponowne 
wezwanie no Stawienia się. Staio się to, 
;ak utrzymują, w przewidywaniu roz­
ruchów.

Ministe*. spraw wewnętrznych pod* 
pisał dekiel zakazujący bez uprzednie 
go zezwolenia wszelkich mmifestacyj 
publicznych.

Warszawa, 24. 7. (Telefon własny). 
Afera przemytu broni z Niemiec do 
Szwecji, zatacza coraz szersze kręgi. 
Ustalono m. in., że 

wśród nabywców przemycanej bro 
ni znajdują się członkowie szwedz* 
kiej organizacji narodowossocjali- 

stycznej.
Dochodzenie prowadzone jest w kies 
tunku ustalenia niemieckich kontak* 
tów aresztowanego R. Pilawsky‘ego. 
Szmuglowana broń składa się z typu 
parabellum kaliber 7,65 i 9 mm. oraz

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) Tekst 
memorandum, podpisanego przez mis 
nistia spraw zagr. Arita i ambasadora 
W . Urytanii w Tokio sir Robert Gra U 
gie, zostanie opublikowany w Londyn 
nie i w Tokio dziś o godz. 15.

Dziennik „Asahi" dowiaduje się, że 
rząd bryly j-k i uznał obecny stan 

faktyczny w Chinach, 
gdzie działania nieprzyjacielskie roz* 
wijają się w wielkiej skali.

Poza tym rząd brytyjski uznał, że 
tak długo, jak długo będą istniały 
obecne warunki, siły japońskie w 
Chinach mogą stawiać żądania w 
celu zapewnienia bezpieczeństwa : 
utrzymania spokoju publicznego.

C Z A P Y  G W A R D II A N G IE L SK IE J 
H O ŁD EM  D LA  W A L E C Z N E J 
G W A R D II N A PO LEO Ń SK IEJ.
W  związku z udziałem delegacji an* 

gielskich pułków gwardyjskich w te­
gorocznym święcie naroduwym F ra ń * 
cji, pisma angielskie przypomniały hi* 
storią pochodzenia tych imponują* 
cych czap niedźwiedzich, noszonych 
jako paradne nakrycie głowy przez 
gwardzistów angielskich.

Okazuje się, że to niezbyt praktycz­
ne, zwłaszcza w dobie letniej, nakrycie 
głowy, datuje się od czasu bitwy pod 
W aterloo. Po rozbiciu armii napoleoń* 
skiej, naczelny wódz wojsk angielskich 
zarządził, by gwardziści angielscy w 
dowód hołdu dla waleczności gwardzi­
stów Napoleona, nosili takie same 
czapy, w jakie ubrani byli Francuzi.

Od tego też czasu rozkaz Welling* 
tona utrzymany jest w mocy, zgodnie 
zresztą z uświęcaniem tradycji, zacho* 
wywanej z prawdziwym pietyzmem 
przez synów Albionu.

PO ŚW IĘC EN IE PROfpORCA ZM P  
W  W E JH E R O W IE .

Wejherowo, 24. 7. (PAT.) W  Wej* 
herowie odbyła się uroczystość złoże­
nia przyrzeczenia przez członków Zw. 
M l. Polski, połączona z poświęceniem 
i wręczeniem Proporca Z. M . P. Wej* 
herowo-cmasto.

W  uroczystości tej wzięły udział de* 
Iegacje z Gdyni, obozu Z. M . P. w 
Cetniew’ t, Folonii gdańskiej oraz 
przedstawiciele władz.

wszelkich iunkcyj gen. Queipo de Lla* 
no jest dowodem
G L Ę B O K T tG O  K R Y Z Y SU  W E* 
W N Ę T R Z N E G O , P R Z E Z Y W A N E . 

G O  P R Z EZ  H ISZ PA N IĘ .
Gen. Queipo de Liano wygłosił dn. 

18 bm. przemówienie, w którym po* 
wiedział, że władzę powinni otrzymać 
wojskowi, by przepędzić kamaryię po* 
lityczną. Ster rządów powinien być 
oddany w ręce tych, co walczyii, a nie 
tych, co się walkom innych przyglą* 
dali. W  dalszym ciągu generał wspo* 
tnnial o swoich zasługach, twierdząc, 
ze to, iż Hiszpania posiada dziś chleb, 
jest wynikiem jego pieczy o rolnictwo 
w Andaluzji.

Odpowiedź na to przemówienie na­
stąpiła wkrótce. Dnia 21 bm. ogłoszo­
ny został podpisany przez gen. Franco 
dekret, pozbawiający gen. Queipo de 
Liano jego funkcyj wojskowych i prze

najbardziej nowoczesnych pistoletów 
Waltera, kaliber 7.65.

Pilawsky jest poza tym podejrza­
ny o szpiegostwo i stanie przed są* 

dem w sierpniu.
Przybył en z Niemiec w roku 1929 \ 
odrazu zbliżył się do ruchu narodowo- 
socjalistycznego w Szwec," W  roku 
1935 uzyskał obywatelstwo szwedzkie 
Odbywał on częste podróże do Nie* 
miec i oficjalnie miał przedstawiciel­
stwo maszyn niemieckich na Szwe* 
cję. Prowadził wystawny tryb tycia.

Jednocześnie rząd brytyjski uznai 
konieczność unikania wszelkiej akcji 
szkodliwej dla Japończyków i mogącej 
być traktowaną jako popieranie Chiń­
czyków.

Warszawa, 24. 7. (P A T ) Ag. Domei 
donosi, że po podpisaniu porozumie* 
nia angielsko*japońskiego, w sprawach' 
tworzących „tło“ kwesti Tientsinu w 
poniedziałek w rezydencji oficjaln-j 
ministra spraw zagr. rozpocznie się 
pierwsza konferencja, na której omó­
wione będą szczegóły, dotyczące za* 
gadnienia Tientsinu.

Warszawa, 24. 7. (Tel. wl.). Dziennik 
„Krasnoje Znamia'* podaje szereg szcze 
gólów dotyczących przygotowań wo* 
jennych Japonii w Mandżukuo.

W edług wiadomości tego dziennika, 
w dniu 1 stycznia 1939 r. Japonia 
miała na tym terenie przeszło 500 
samolotów wojskowych, 60 samo-- 
lotów transportowych, 150 lot­
nisk, mogących pomieścić 2 do 2 

i pół tysiąca samolotów.
Siły japońskie wynoszą 15 dywi- 

zyj. Armia mandżurska liczy 90 tysię*

Bratysława, 24. 7. (P A T ) W  słowac­
kim dzienniku ustaw ukazało się roz* 
porządzenie rządowe, w myśl k tó re g o

rząd Słowacji przejmuje wszystkie 
akcje i cały majątek dawnej Cze* 
choslowackiej Sp. Akc. dla żeglu* 
gi na Dunaju, jak  również majątek 
b. republiki czechosłowackiej, u* 

żywąny dotąd przez tę spółkę.
Równocześnie zostaje utworzona 

Słowacka Sp. Akc. dla żeglugi na Du* 
naju, której statut zostanie opracowa* 
ny przez min. gospodarstwa. Minister* 
stwo to mianuje równocześnie pierw* 
szy zarząd spółki i je j radę nadzorczą.

Nowa spółka otrzyma od rządu 
cały wyżej wspomniany majątek spół* 
ki czechosłowackiej.

noszący go do „innego ministerstwa**.
Decyzja ta nie zapadła na radzie mi* 

nistrów,
PO D JĄ Ł  JĄ  SA M  G E N . FR A N C O .

W  Hiszpanii jest dziś rzeczą ogólnie 
znaną, że gen. Queipo de Liano stał na 
czele koalicji wojskowej, która w o* 
statnim czasie podkreślała swoje opo* 
zycyjne stanowisko wobec cywilnego 
gabinetu, zwłaszcza wobec min. Serrn* 
no Suner. lo d o b n o  popierało go kilku 
generałów. Nie jest jeszcze ustalone, 
czy ruch przybrał tormę spisku.

Sofia, 24. 7. (P A T .) Bułgarska agen* 
cja telegraficzna ogłasza; 21 b. m. na 
turecko-bulgarskiej granicy w pobliżu 
miasta Swilengrad doszło do zajścia, w 
wyniku którego 1 żołnierz turecki zo* 
stał ranny na terytorium bułgarskim. 
Incydent został zlikwidowany przez 
bułgarskiego i tureckiego oficera stra*

Warszawa, 24. 7. (P A T ) Głównym 
przedmiotem zainteresowania prasy 
paryskiej jest porozumienie, zarysowu* 
jące się między Anglią i Japonią na 
Dalekim Wschodzie.

Prasa paryska przyjmuje porożu* 
mienie to z widocznym zadowolę* 

niem.
Dzienniki podkreślają, że będzie 

ono miało poważne konsekwencje na 
terenie polityki międzynarodowej, 
przede wszystkim zaś 

oznacza poważną porażkę Niemiec 
. W ielka Brytania bowiem, regulując 
zagadnienie sporne z Japonią, jakie 
mogłyby krępować je j swobodę ru* 
chów, w manifestacyjny sposób dała 
poznać, iż

zamierza poświęcić całą swą uwagę 
organizacji oporu przeciw zamia* 
rom hegemonii niemieckiej na te* 

renie europejskim.
W  związku z powyższym prasa fran 

cuska notuje, iż wiadomości o porożu* 
mieniu Londyn—Tokio wywołały po* 
ważne zdenerwowanie w kołach poli* 
tycznych Berhna a nawet już i pewne

cy ludzi i 10 tys. oficerów japońskich.
Japończycy noszą się z zamiarem 

zreorganizowania tej armii i zreduko* 
wania jej stanu liczebnego.

Wreszcie Japończycy dysponują
15-tu tysiącami „białej gwardii*' 

rosyjskiej.
Ten sam dziennik donosi, że Japoń* 

czycy przyspieszyli rozbudowę kolei 
na pograniczu sowieckim.

Dziennik zaznasza, że kierunek tych 
dróg wskazuje na to, że mają one cele 
strategiczne.

Bratysława, 24. 7. (P A T ) W  ostał* 
1 nim czasie akcja antyżydowska w Sio* 

wacji przybrała znacznie na sile. Tak 
przedstawiciele rządu jak  i prasa ostro 
występują przeciwko Żydom, zapo* 
wiadając, że w niedługim czasie zosta* 
pą wydane nowe zarządzenia, mające 
na celu wyeliminowanie żywiołu ży* 
dowskiego z wielu dziedzin życia go* 
spodarczego i politycznego.

Jest charakterystyczne, że wzmoże* 
nie się akcii antyżydowskiej w Sło* 
wacji

poprzedziła gwałtowna propagan* 
da antyżydowska rozgłośni wie* 

deńskiej,
która w swych audycjach podjudza 
społeczeństwo słowackie do wystąpień 
antyżydowskich.

W ST R Z Ą SA JĄ C A  K A T A ST R O FĄ
s a m o c h o d o w a

Warszawa, 24. 7. (Telefon własny). 
W czoraj wydarzyła się na szosie pud 
Fałkowem (pow. Gniezno), katastrofa 
samochodowa. Samochód osobowy, 
zdążający do Poznania, wpadł w pew* 
nej chwili na drzewo wskutek pęknię* 
cia osi i odpadnięcia tylnego koła.

Jadące samochodem p. Tetzlaffowa i 
p. Jadwiga Jaworska z Gdyni, dozna* 
ły ciężkich obrażeń i zostały w stanie 
ciężkim przewiezione do szpitala w 
Gnieźnie. Dalsi pasażerowie, bracia 
Tetzlaffowie doznali lżejszych pora­
niem Samochód został doszczętnie roz 
bity.

ży granicznej, którzy uznali postępowa 
nie żołnierzy bułgarskich za usprawie* 
dliwione.

W obec przyjaznych stosunków, łą­
czących oba kraje, ranny żołnierz tu* 
recki został niezwłocznie przekazany 
władzom tureckim.

ataki oraz pogróżki prasy niemiecki ii 
pod adresem Japonii.

Porozumienie, osiągnięte w Tokio — 
pisze „Excełsior“ — wywołało w Ber* 
linie widoczne niezadowolenie. Nie* 
mieckie koła polityczne liczyły na ze* 
rwanie tych rokowań, z czego Berlin 
zamierzał oczywiście skorzystać. Do 
ostatniej więc chwili 

rząd niemiecki wywierał nacisk na 
Tokio, by Japona nie wszczynała 

pertraktacji z Anglią.
Tokio nie usłuchało jednak rad nie* 

mieckich — pisze dziennik.
Doprowadzając do porozumienia 

z Tokio — pisze w tytule „Llntran* 
sigeant" — Londyn umacnia swoje sta* 
nowisko w Europie. Porozumienie to, 
zaznacza sprawozdawca dvplomatycz* 
ny tego dziennika p. Thouvenin, ozna* 
cza, iż

Anglia zajmuje wyraźne stanowi* 
sko neutralne wobec konfliktu ja* 
pońsko*chińskiego na Dalekim 
Wschodzie., w zamian za co Japo* 
ponia zgłasza swą neutralność wo* 
bec ewtntualnego konfliktu w Eu* 

ropie.
Berlin i Rzym winny sobie zdać spra 

wę z tego — pisze p. Thouvenin, — iż 
Anglia gotowa jest iść na daleko idące 
poświęcenia i to nie tylko natury ti* 
nansowej, by wypełnić zobowiązania, 
jakie powzięła w stosunku do państw 
europejskich, zagrożonych ekspanzją 
Niemiec.

Jeżeli Londyn zdecydował się na 
pewne poświęcenie na terenie Da* 
lekiego W schodu to po to tylko, 
by wzmocnić swą pozycję na tere* 

nie europejskim. 
Porozumienie angielsko * japońskie 

oznacza więc oddalenie się w pewnej 
mierze Japonii od osi Berlin—Rzym i 
przynosi Anglii jeszcze raz okazję za* 
znaczenia niezłomnej woli skoncentro* 
wania wszystkich swoich wysiłków na 
sprawach europejskich.

DR N EU M A N N  PR ZEN IESIO N Y  
Z  K ŁA JPED Y DO PR U S

Królewiec, 24. 7. (P A T ) Jak  donoszą 
z Kłajpedy, dawny przywódca Niem* 
ców kłajpedzkich dr Neamann otrzy* 
mał nominację na jedno ze stanowisk 
w Prusach Wschodnich.

Nominacja ta wskazywałaby na usu* 
nięcie dr Neumanna z życia politycz* 
nego Kłajpedy.

K O LO N IA  D LA  Ż Y D Ó W  Z  POL* 
SKI W  PA LESTYN IE.

N ow y Jork , 23. 7. (P A T .) Federacja 
Żydów polskich w Ameryce zakupiła 
w Palestynie czterystoakrową kolonię, 
na której osiedlonych być ma 500 ro* 
dzin żydowskich z Polski. Kolonia, 
położona w odległości 15 klir- od Hai-
fy-

Ag. Hayasa dodaje, że pozbawienie

Agent w yw iadu niemieckiego
p rze m y c a ł broń do S zw e c ji.

Anglia uznała stan faktyczn y
w  Chinach.

Przygotow ania wojenne Japonii
w  k ra ju  m a n d żu rs k im .

Rząd słowacki p rzy ją ł akcje
b. czechosłowackiego T-wa Żeglugi na Dunaju.

Żo łn ie rz turecki raniony
na p o g ra n ic zu  b u łg a rs k im .

Porozum ienie angielsko - japońskie
k lę s k ą  Niem iec i W ło ch .
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Uchwały Kongresu Rzemiosła 
Chrześcijańskiego.

SIEDEM LA T K R A JO Z N A W C Z E­
GO  PISM A LW O W SK IEG O .

G rono m łodych geografów Uniwersytetu 
lwowskiego zainicjow ało w roku 1933 pismo 
pt. „ZblisKa i zdaleka*'.

Pismo ogarnęło prawie wszystkie ośrodki 
krajoznaw cze w Polsce, osiągając ńilku ty ­
sięczny nakład, grono wiernych czytelni­
ków. Poza artykułami wprowadziło stały
dział: ,,M łody krajoznaw ca", ,,Proporcje
geograficzne", Zapiski, W śród książek i
czasopism oraz Świat na srebrnym ekranie.

„Zbliska i zdaleka", 32-stronicowy mie* 
sięcznik, bogato ilustrow any, wychodzący 
we Lwowie (Kościuszki 9 — III. p. —• Uni* 
wersytet) stał się jednocześnie jedynym  o r­
ganem krajoznawczym propagującym przez 
wiele lat nasze miasto na terenie całej 
Polski.

N ależy więc przypomnieć chociażby z dwu 
ostatnich roczników takie artykuły, ja k : 
cykl mgr. Kaczorow skiego W . ,.Przedmie­
ścia Lwowa", ,,Zmiany w krajobrazie Lw o­
wa w X IX  i X X  w ieku". M gr. Legeżyńskie- 
go S. o Muzeum ormiańskim pt. .Najbar* 
dziej egzotyczne muzeum Polski", D r Z. 
M crw itza pt. .,Katedra — Skarbnica O r­
mian lw ow skich", oraz o kościele Benedyk­
tynek łacińskich pt. , Zapom niany klejnocik 
arch. dawn. Lwowa*'.

Obecnie propagandę Lwowa przyjęły dwa 
przed dwu laty powstałe organy ,,Przegląd 
krajoznaw czy" — organ oddziału lwów* 
skiego Pol. Tow . K raj., oraz „Turysta we 
Lwowie i M alopolsce W schodniej'* — organ 
Związku Popierania Turystyki m. Lwowa.

O ba pisma są redagowane przez członków 
komitetu redakcyjnego „Zbliska i zdaleka", 
a to dr U horczaka (Przegląd krajoznaw czy) 
i mgr. Legieżyńskiego (Turysta we Lwowie).

Przegląd gospodarczy
Największy popyt na konie polskiej 

hodowli przejawił się w ostatnich la* 
tach w Niemczech, Belgii, Holandii, 
Francji, Danii, a ostatnio w Bułgarii i 
Grecji.

W  r. 1938 stan pogotowia końskiego 
w Polsce wyniósł niecałe 4 miln. sztuk. 
W  posiadaniu drobnych właścicieli 
znajdowało się 90 prc. ogólnej liczby 
koni.

W  porównaniu z rokiem ub. zatrud­
nienie w polskim przemyśle chemicz* 
nym wziosło o 13 prc.

Również w Indiach — po Kanadzie 
i Nowej Zelandii — Anglia przystąpi, 
la do budowy wytwórni silników sa* 
mochodowych i samolotowych.

Gazy bojowe nie są niczym nowym 
w dziejach wojny. Od tysięcy lat uży­
wał człowiek dymu z mokrego drzewa 
i liści jako środka walki z ludźmi i 
zwierzętami. Z biegiem czasu nauczył 
się posługiwać smolą, żywicami i tłusz* 
czarni wreszcie siarką i arsenem.

Środki te stosowali Spartanie przy 
oblężeniu Piątej i Belium w wojnie 
poloponeskiej. W ódz rzymski Quin* 
tus Sertorius w wyprawie przeciw 
Charaki*anom użył z doskonałym wy­
nikiem przeciw oblężonym chmury 
pyłu z ziemi wulkanicznej przesyconej 
popiołem. I naodwrót, oblężeni mie­
szkańcy miasta Am bracja wypędzili 
Rzymian z podkopów dymem z piór. 
Sławnym był wreszcie tzw. „ogień 
grecki", którego przepis podaje Sy* 
ryjczyk Kallinikos: ropę naftową
zmieszać ze smołą, dołożyć żywicy i 
siarki i ciskać na nieprzyjaciela. Jesz* 
cze grubo później środek ten stosowa* 
Ii Saraceni przeciw wojskom św. Lu­
dwika w Egipcie.

Nowocześniejszy jest chemik Glau* 
ber, który w połowie X V II w. radzi 
walczyć przeciw Turkom granatami 
wypełnionymi terpentyną i kwasem a- 
zotowym. Jednakże ówczesna technika 
nie mogła sobie dać rady z produkcją 
takich pocisków. Sensację natomiast 
stanowa propozycja pewnego apteka-

DOM CH ŁOPSKI W  W A R SZ A W IE

Jak już donosiliśmy jedna z organj* 
zacyj młodzieży wiejskiej rozpoczęta 
zbiórkę na Dom Chłopski w Warsza* 
wie. Specjalnie energiczną akcję zbiór­
kową na rzecz budowy Domu rozwb 
nęli działacze samorządowi. Ostatnio 
wywiązała się swoista rywalizacja mię* 
dzy sołtysami, którzy konkurują z so* 
bą o honor osiągnięcia na swych tere­
nach większych sum. (EC H O ).

Warszawa, 23. 7. (Telefon ciasny) 
Drugi ogólno*polski kongres rzemio* 
sła chrześcijańskiego w Częstochowie 
w uchwałach swych stwierdził

konieczność współdziałania orga­
nizacji rzemieślniczych z odpowie* 
dnimi władzami państwowymi i 

wojskowymi 
w opracowaniu ogólnego planu, oraz 
regionalnych planów zarówno w tych 
działach, w których rzemiosło winno 
spełnić rolę przemysłu pomocniczego, 
w odniesieniu do wielkich zakładów 
przemysłowych, jak  i w tych działach, 
któiych produkcja rzemieślnicza wystą 
pi jako czynnik samodzielny.

W  sprawie unarodowienia rzemiosła 
kongres wezwał cechy do tworzenia 
chrześcijańskich, polskich źródeł su* 
rowców i

do zaopatrywania się w towary i 
surowce wyłącznie w źródłach poi* 

skich i  chrześcijańskich. 
Zaapelował również do społeczeństwa, 
aby rzemiosłu w jego wysiłkach porno* 
gło, korzystając tylko z usług polskie*

W artość bojowa
Artykuł stwierdza, że pomiędzy ofi­

cerami liniowymi i komisarzami poli* 
tycznymi, często wynikają zatargi kom 
petencyjne, co podrywa dyscyplinę w 
armii czerwonej i osłabia autorytet 
dowódzców. Zjawisko to komplikuje 
poważnie mieszanie się komunistycz* 
nych organizacji partyjnych do tych 
sporów. Dotychczas bowiem organiza* 
cje komunistyczne w armii czerwonej, 
jak  to wynika z artykułu Zaporożca, 
często wydają orzeczenia, czy dany do­
wódca oddziału armii czerwonej odpo* 
wiednio wykonuje swe funkcje i czy 
jest jako członek partii bez zarzutu. 

W  wielu wypadkach organizacje 
komunistyczne ostro krytykują 
czerwonych oficerów, a nawet wy­

kluczają z partii,

rza niemieckiego, który w 1813 r. za* 
lecał generałowi Biihlorowi zaopatrzę* 
nie żołnierskich karabinów w pędzle 
zamiast bagnetów. Pędzle te mieli gre-

Bardzo rozmaite istnieją zapatry­
wania i zw yczaje p cd  względem nv 
cia w ody na wycieczce. Starsi zazwv 
czaj zabraniają szczególnie młod* 
szym dzieciom pić wodę podczas 
gier ruchow ych i spacerów, głównie 
z obaw y przed przeziębieniem. Za* 
kaz ten nie jest jednak wyłącznym 
udziałem rodziców  i opiekunów , bo 
w śród samej młodzieży wiele je* 
dnostek z własnej woli nawet w 
czasie dłuższych, męczących mar* 
sów podczas upałów zupełnie 
pow strzym uje sie od wody i in* 
nych napojów , twierdząc, że picie 
płynów  nie gasi, a odwrotnie zwięk­
sza pragnienie.

Ze względu i.a to. że zachowywa­
nie stałej równowagi płynów w na­
szym organizmie ma znaczenie dla 
zdrowia, a zwyczaj picia lub po­
wstrzymywania sie od wody na wy* 
cieczkach ma na tę równowagę 
wpływ i to czasami znaczny,

Jak  trzeba sie zatem zachować na 
wycieczce, szczególnie w upalny 
dzień letn i? Ż eby sobie na to pyta­
nie odpowiedzieć rozważmy n a j­
pierw sytuację tego, który z heroicz* 
nvm nieraz w ysiłkiem  pow strzym uje ; 
się od picia w odv i innych płynów , 
w takich warunkach. Poci się on 
m niej od swego towarzysza, którv 
pije wodę, ale równowaga bilansu 
wodnego w jego organizmie jest na* 
ruszona daleko bardziej. Krew  staie 
się u niego gęstsza, w olniej zaczyna 
krążyć, produkty przemiany materii

go rzemiosła. Również zaapelował kon 
gres do rządu, aby mając na uwadze 
plan uprzemysłowienia kraju, i stwo* 
rżenia gotowego do najwyższych wy* 
siłków przemysłu wojennego — 

już obecnie wydał zarządzenia o 
powierzaniu dostaw o charakterze 
obronnym wyłącznie zakładom rze 
mieślniczym polskim i chrześcijan* 

skim.
W  sprawie kredytów rzemieślni* 

czych kongres stwierdził, że położeni? 
polityczne Polski wymaga w obecnej 
chwili wyjątkowego natężenia prochik* 
cji rzemieślniczej w celu uzupełnienia 
wielkiego przemysłu, pracującego na 
cele obrony Państwa, stan zaś narodo- 
wościowy rzemiosła w Polsce — inten* 
sywnej pracy w kierunku stworzenia 
podstaw gospodarczych dla rozwoju 
warsztatu polskiego, zdolnego do wal* 
ki z nieuczciwą konkurencją żywiołu 
obcego.

W  tych warunkach rzemiosło doma* 
ga się racjonalnego zorganizowania ta* 
nich kredytów rzemieślniczych.

armii sowieckiej.
względnie uchwalają pociągnąć danego 
oficera dc odpowiedzialności przed 
trybunałem partyjnym.

W  artykule „Krasnoja Zwiezda" 
przytoczone są fakty ilustrujące ten 
stan rzeczy w armii czerwonej. Np. 
partyjne komisje w dywizjach w wielu 
wypadkach 

kon'rolują rozkazy wydawane 
przez dowódców, 

spowodowały rozluźnienie dyscypli*

ny*.
W nioski, do których przychodzi je* 

den z najwybitniejszych komisarzy po> 
litycznych armii czerwonej, są zastana­
wiające. Z jego wyv.odów wynika, że

sprawa ułożenia stosunków wza- 
1*. innych pomiędzy oficerami i ko* 
misarzaml politycznymi armii czer­
wonej, oraz pom.^dzy oficerami i 
komunistycznym organizacjam* 
partyjnymi w dJ. 3zym ciągu jes! 
źródłem rozdźwięków, zatargów i 

sporów,
toczących się za kulisami armii czer* 
wonej. Okoliczność ta rzuca jaskrawe 
światło na stan moralny armii czerwo­
nej oraz na jej wartość bojową.

pojaw iaja sie w niej w większym stę 
żeniu i nie sa deść szvbko usuwane; 
wreszcie gdy taki stan rzeczy potrwa 
dłużej, napiecie kom órek ciała się 
obniży, a u niepijącego wycieczko* 
wicza obok nieugaszenego pragnie* 
nia \vvstani wieksze niż u jego kole* 
gi zmęczenie.

Ogłoszenia urzędowe.
LICTTAGfiŁ

_IV . Km. 812/39, 415/39, 670/39, S37/39. 
576/39 942,39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. K om ornik Sądu Grodzkiego M iej 
skiego we Lwowie rewiru IV . Ferdynand 
Kiesel, mający kancelarię we Lwowie, ul. 
Janow ska 1. 1S, na podstawie art. 6C2 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości 1) że 
dnia 27 lipca 1939 o godz. 12.30 we Lwo* 
wie ul. Rzcźnicka 5 odbędzie się 1-sza licy* 
tacja ruchomości należących do dłużników 
składających się z maszyn do w yrobu wę­
dlin i szprycy do napełniania kiełbas, osza­
cowanych na łączną sumę 21C0 zł. 2) że 
dnia 27 lipca 1939 o godz. 11.30 we Lwo* 
wie, ul. Rapaporta 5. odbędzie S i ę  Lsza li­
cytacja ruchom ości należących do dłużnika 
składających się z urządzenia jadalni, szafy 
psychy i dywanu, oszacowanych na łączną 
sumę 1570 zl. 3) żc dnia 27 lipca 1939 r. o 
godz. 12 40 we Lwowie ul. Bernsteina 17 a 
o godz. 13-ej ul. Boim ów  11, odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości należących do 
dłużników składających się z mebli, Łaszy* 
ny do szycia ..Kaiser", porcełSny, w yrobów  
srebrnych obrazów  dywanów i kilimów o- 
raz 20 grosów guzików damskich różnego 
gatunku, oszacowanych na łączną sumę 1402 
zł, 4) że dnia 29 lipca 1939 r. o godz. 9*ej 
we Lwowie ul. Szymonowiczów S, we fmie 
„Polski L loyd" odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości należących do dłużnika, sklada- 

, jących się z sukna na ubrania w yrobu biel* 
1 skiego i tomaszowskiego, oszacowanych na

łączną sumę S100 zł. 5) że dnia 51 lipce 
1939 r. o godz. 12.45 we Lwowie, ul. Puła­
skiego 3, odbędzie się Lsza licytacja rucho­
mości należących do dfużnika, składających 
się z mebli oszacowanych na łączną sumę 
1420 zł. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. 2S09K

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego. 
Rewiru IV .

Lwów, dnia 27 lipca 1939.

V II Km. 764 i 104S/39. O bw ie-cczcnic o li­
cytacji ruchomości. Kom ornik Sądu G rodz, 
kiego M iejskiego we Lwowie V II rewiru 
W ładysław  D ohnal mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego 34, na nadstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28 lipca 1939 r. o godzinie 9.20 we 
Lwowie, pi. Bernardyński nr. 1A a następnie 
przy ul. Boim ów  9 o godz. ł-J-toi odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z sprzętów domowych, ubrań i bielizny 
męskiej, dwóch maszyn ekscentrycznych do 
wyrobów  blaszanych oszacowanych na lą* 
czną sumę zl. S892. R uchom oś:: można o- 
glądać w dniu licytacji w m iejscu wyżej cfl 
znaczonym. 2-S10K

Kom ornik Sądu Grodzkiego Miejskiego- 
Rewiru V II.

Lwów,, dnia 15 lipca 1939.

V II Km. 862 i 699/39. Obwieszczenie o li­
cytacji ruchomości. Kom ornik Sądu G rodz­
kiego M iejskiego we Lwowie \ II rewiru 
W ładysław  D ohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul Batorego 34, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 26 lipca 1939 r. o godzinie S.55 we 
Lwowie, ul. Batorego 7 i Kosynierskiej nr. 
17, a nastęipnie o godz. 9.15 przy ul. Ko* 
chanowskiego 2, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z kilimów o* 
brązów, garnituru salonowego. -raimy i u- 
rządz.enia sklepu masarskiego. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
wyżej oznaczonym. 2S0SK

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego. 
Rewiru V II.

Lwów. dnia 1S lipca 1939.

Km. 87/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. K om ornik Sądu Grodzkiego w 
Radziechowie w sprawie egzekucyjnej wie­
rzyciela Samuela Schnappcra we Lwowie, 
ul. Zamarstynowska 30 przeciwk - dlużniko* 
wi Izakowi M endlow iczow i w Cholojow ie 
na podstawie art 602 kpc. podaje do publi 
cznej wiadomości, że dnia 51 lipca 1939 O' 
godzinie ll* te j na tartaku w Hanuninie i w 
Radziechowie odbędzie się l-sza licytacja ru 
chomości należących do dłużnika, a to na 
tartaku vv H anuninie około 100 m. sz. klo­
ców sosn. i świerk, wartości 700 zt. około 
200 szt. kloców  olch. wartości 500 zl , około 
50 m. sz. desek sosn. 3/4, 1 1 2  2 cal. w
10 klatkach wartości 1500 zL, 1620 szt. desek 
olchow. 1/2 cal. (około 12 m. sz.) wartości 
250 zł., oraz na tartaku w Radziechowie 24 
szt. kloców  olch., 267 szt. desek olch. 2 cal., 
205 szt. desek olchowych półtora cal,. 246 
szt. desek olch. 1 cal., 656 szt. desek olch. 
3/4 cal. i 383 szt. desek olch. dług. od SO 
cm. do 2 mtr., łącznej wartości szacunkowej 
1320 zł. Ruchom ości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. G dyby pierwsza licytacja nie 
doszła dó skutku z braku licytantów, druga 
licytacja tych samych ruchomości, względ* 
nie nie sprzedanych na pierwszej, odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1939 o tej samej porze tj. 
o godzinie 11-tej. 2S06K

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
Radziechów. 20 lipca 1939.

I. Km. 500/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkiego w 
Czortkow ie rew. I-go Zbigniew  Gardulski. 
m ający kancelarię w Czortkow ie, w gmachu 
Sądu Okręgowego drzwi nr. 16 na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 5 sierpnia 1939 o godz. 7*ej 
w B iałobożnicy na folw arku odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
do A ntoniego Zawadzkiego Ochockiego, 
składających się z 15 krów  Sim entalery", 
oszacowanych na łączną sumę 4.500 zl. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczon\m. 2S07K

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków , dnia 22 lipca 1939.

Km. 718/39. Obwieszczenie o licytacji- 
Ogłasza się, iż dnia 3 sierpnia 1939 r. o go­
dzinie 15-tej odbędzie się w Nadw ornej u 
dozorcy W illnera Leiba i u dłuż. Sternberg 
Jakuba i Broni w N adw ornej Rynek, licyta­
cja ruchomości a to naohkastliki i mąka. oce­
nionych na łączną sumę 705 zl. Ruchomo* 
ści oglądać można w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 2805K

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Nadworna, dnia 15 lipca 1939 r.

Km. 467/39. Obwieszczenie c- l:cvtacji ru­
chomości. Komornik Sądu Grodzkiego w  
Tłustem Antoni Pactawski. mający kancela­
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego nr. 
S/, na podstawie art. 602 kpr podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 17 sierpnia 
1939 r. o, godz. 14*tej w Tłustem , mieście na 
targow icy odbędzie się 2*ga licytacja rucho­
mości należących do Janiny Bliztńskiej. 
wlaśc, dóbr \ Duninów ki, składa ących się  
z 1 klaczy, 1 konia, 10 krzeseł plecionych, 1 
kredensu 1 kilimu. 1 lochy w ielkiej, 5 loch 
po półtora roku i 1 loszycy, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2800, Ruchomości' można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 2804 K.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, dnia 21 lipca 1939 r.
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G a zy  bojowe w  starożytności
i w  ś re d n io w ie c zu .

Czy należy pić woda na wytieukadi?


